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& Yogler ftakże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku. Bazylei i W ricław iu ).— 
R. Mosia1 (także w Berlinie. Hamanigu, Monachium i Norymoeidzo). — H. Sohalek (AYollzeiie) — 

W Paryżu Sociótó Mutnelle de Publicitó A. Lorette, direcu-nr, Rne Rougemont 14.
De numeru popołudniowego przyjmuje się tylno „Nadesłane" po 80 hal. oa wiersza. -  Głosy

publiczne po 2 kor od wursza. -
W  numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni poświąticzno, zam e3zcza sil

także inne inserały.
Załącznik. do „Nowej Reformy" (prospekty cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ersę 
9 kor. od 100 egz. dla znmieiscowycii. a 1 kor. od 100 egz. ala niiejscowyou prenumeratorów

Z rumuńskiego terenu wojennego.
(Tel. wl. „N ow ej R eform y” ).

B azylea, 14 gruMnia.
s-Mnl.ku® d on osi:
Bezpośrednim  akiultkiem przeprawienia isiię 

'wojsk 4pii^yajeic^Qtry4 fe  ipoizez Duinaj p o d  Ozer- 
naw odą oWdtzie praw dopodobn ie  zrperne w y co ­
fanie się w ojsk  rosy jsk ich  z D obrndzy. llo sy a - 
nlie narami ją  się  w przeciw nym  raizie nia o tocze ­
nie.

y ------------------- O-------------------
'       . _

Wrażenie nety pokojowej.
W Holandyi.

(Tel. wł. „iNowej Reform y” ).

Haga, 14 girmdnk.
WiadiomioŚć o rdzikaizie cesarza W i l h e l m a  

d.o armii i n ocie  ipokejowiej była 'bu idlia' wiszyiso- 
k k h  nadzwylcizajną mii etap odiziaPką, a jo  prasa 
nią magla ziając 'Srofeac Se gid fakitju stanow iska, 
(toniew ól w iadom ość praysz®  zia- późn o:

■Na g iełdzie  w  AinlsitieaGkmie podifiósł się s»i- 
q «  kurs wahit n iem ieckich , a imteniowicic o  1 Vc 
guldena holendeitekielgo

Japonia wobsu koafśnyi
Berlin, 14 giuBlma..

»B eik Z/tlg. aur Miittag® don osi z Baizyiici: »Ba- 
śller Anizeiger<' dow iadu je  s ię  —  jak  itiwieidtei —  
z dobrze ipoimif orni owianego żiód la , żg Japonia 
namierza zerwaó stosunki łącząc e ją  m koa licyą . 
K.oaUcya n ie  ch cia ła  aik^-eipibowae ipelwinyióh ży- 
ctzeń., iwyBawi^lyidli ąitiziez Jaiponię, podidz^s g d y  
■rawinoaześniie rakowamia, pTOWiaidteome1 ipnzeiz J a ­
pon ię  'z Nieurroami, doproiwaidizić m iały 'do re- 
zJuTtaiM Eaidiawalniającibgo Jaiponiię. T o  ima b y ć  
pow odem  mmiany w  dotyohlozajsOwam .abamowi- 
'sku i p o lity ce  Jaiponii,

Choroba Lloyda Gearge’a.
Berlin, 14 grudnia.

„L o k . A nzeiger“  donosi z H agi: W iadom ość 
o  zasłabnięciu premiera angielskiego L loyda  
G corge ‘a w yw oła ła  tu w ielkie wrażenie. W  k o ­
lach politycznych  sądzą., że w ypadek  ten m oże 
mieć dla dalszego rozw oju  w ypadk ów  decydu  
jące znaczenie. W  tym  sam ym  bowiem  dniu, t. 
j. we wtorek, w którym  w  parlam encie niem ie­
ckim  kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  z ło ­
ży ł sw oje doniosłe ośw iadczenie, nowyr rząd

Am erykanie zda ją  sob ie  coraz bardziej spra- razie jest to  pokrzyżow aniem  planu A nglii J 
wę, że jeżeli angielskie zam ów ienia a m u n icy j- ’ je j sprzym ierzonych , aby  złoto dla siebie za- 
ne zaczną n iedopisyw ac, to w yw oła  to zastój trzym ać i  pom agać sobie pożyczkam i n iepokry- 
tylu  fabryk , założonych  podczas w ojn y  i  dla temi. Przeszkoda ta jest tem w ażniejsza, że po 
w ojn y, koaztem  wielu m ilionów  dolarów  d set- now ym  roku w łaśnie chciała koalieya do A rn o  
ki tys ięcy  robotn ików , zatrudnionych w  tym  ryki przystąpić z p rop ozycyą  w ielkiej pożyczk i 
przem yśle i  już do n iego  w łożon ych , pozostanie k on solidacy jnej.
bez p racy . Prócz tego  zaatój grozi także w ielu  A le  m iłość A m eryki do Anglii nie idzie tak 
przem ysłom  ubocznym , które pośrednio zawisłe daleko, aby  się miała dla niej zapuszczać w ry­
są od  kon junktury w ojennej i w ostatnich zykow n e interesy. N ie chce ona jednak  taicżc 
dw óch  latach w yrosły , ja k  g rzy b y  po deszczu je j szkodzić i d latego inscenizuje a k cy ę  poko- 
Także w ielk ie tow arzystw a k o le jow e , k tóre d o  jow ą. Najpierw^ zarabiała przez póltrzecia rokit 
niedaw na nie m og ły  podołać transportow i m asy na w ojn ie  m iliardy, a teraz w  dodatku chce się skow ycli i organ ich. „R undschau '1 wiodeń

dni szeinat, w ypełn iony Icrndencyjnemi wy^m 
dam.i hisboTycznenii i „argum entam i11 wwzela 
kiej natury, a w końcu  zapewnieniem , że w 
w ydzielonej w schodniej Galicy i powstanie u- 
kraiiiski Piemont, roz-,zorza ja cy  wądywy Au- 
stryi daleko poza je j granice. Pierwsza w ysto­
sow ała taki n iem on ał gmina Lisiatycze, a pi­
sma ruskie, „D iło 11, „U kraińskie S łow o11 i „S w o ­
boda11 podały  go „in  eKten^o11, jak  ja d a ją  „dla 
przykładu i naśladow ania11.

R ozgłos czyn ion y  ok o ło  spraw y w yodrę­
bnienia Galicyi zwTÓeil także Uwagę sfer w oj

Ocjsko polskie i RatEn Stsnu.
Z W a r s z a w y  piszą do »Lziennika Narodo 

w egoi:
Uformowranio Tjnnczasowej Rady Stanu oczeki- 

- rwać należy w 
now e, D;0 panjjjc przekonanie

ska, zamieszcza w tej sprawie rów nie ciekaw y 
jak znam ienny artykuł. A utor artykułu naj­
pierw stwierdza, że sprawa w yw ołała w  całej 
prasie żyw ą polem ikę, w  której padło z o.'--.. 
stron wiele argum entów  skrajnych, jiodczu,? 
gdy  prawda, jak zw ykle, leży  pośrodku.

»T v lk o  w o j-k ow i —  pisze autor —  potrafią 
ocenić cala spraw ę 7. punktu wadzenia ogólno-' 
■państwowych interesów  zim no i irezpatryjme

i*

Podn o s ły  ©ię talkże am erykańskie -aKcye n a -1 angielski miał się przedstawić jiarlaimentuiwii
angielskiermi i pod ać do w iadom ości publicznej 
sw ój program . T oteż odroczenie w torkow ego 
posiedzenia parlamentu angielskiego na czw ar­
tek fączą z posiedzeniem  parlamentu niemie­
ck iego  ’ tłoinaozą to w  ten sposób, że rząc an­
gielski iflc chciał staw ić się w  Izbie, nic znając 
ośw iadczeń, jak ie w ygłoszone miały być w  
parlam encie niemieckim. t

ftou-.e ja k o  papiery p ok o jow e, rtsjtafnaa0 t 
w szystkie am erykańskie aikcye przem ysłow e 
doznały  w ięk szego  lub m niejszego spadku.

W  Szwajearyi.
fi  61. wł. „Nowej Reformy” ).

- Zurych, 14 grudnia. 
iNotta- iiioko-joiwa oMwfaiitStur icenibrailinydi, Tur- 

oyi i BułgaTyi S) prawi la iziiiaikcm-łbe iffraa&nie w 
kołaoh ikioiniipeliaifciiyuli.

WkscSte iprywutoycih 'wiatlom ości, g-raifpa* sawtaj- 
osibikiiey Riaidy aw iadkow ej ipoSteiwi w niosek o 
zw ołanie nadzw ycza jnej s e s j i  R ady zw iązko- 
wei, kt r̂a m a określić sw o je  stanorwiJkU w o ­
bec mory pok o jow ej.

Uhociaż 3v'oła frani&uidkie icwa-ż*ją motę za 
ozinaOoę dMhoóoi 'iiłonaitaltw ccnltirailnycli., 'bo jo - 
dluaik m-ożna sHmieiiidrzii-ć, ż e  'wedlle ipowlSKCclunif.- 
go ipranwe sądu m ocarstw a cenT ałne wyKoura 
ly  ak* L Wtadcz«łcy o  ich wiclkowuszniości i sile.

We Francyi.
Zurych, 14 grudnia.

wi nizeigełr« idon^osi *  Paryża.: 
friiinlcui-ibi pżcid iloży  anoflę if/okiojową 

Oibie diapnitowainyich i Senatow i, k tóre mają 
rozstrzygnąć je j przy jęcie  lub odrzuceijie.

Odrzucenie nrty?
L agamo, 14 iginuldmia. 

■btai&a wBiOisika ijnizynósi imi^pirow^iny tjfełe'- 
gram  z  Rzjiimi, it/wicudteąicyi, że mouanIsitiWa1 'Cem 
tlralne (pniziea ofiarowaniie ipokojtu, 'klwry n ie­
w ątpliw ie zojtatne odrzu cony , ipn-aigną 0'dipo- 
wipidlzi-iiność za datezą iwojnę i-zJlożyć na k oa -
fley k-

„Nieszczera oferta1.1
Rotterdam , 14 gńuldlniia.

>■ I >a iły 01vnoaiibl'e.«, omianviająo imiemiedkie 
ipro.poz\ ,.ye ipokojow e, czyn i inomi^dizy ioneani 
rutótijpująloą anwaigę: Odiaauwamy w  cuiłioj (pełni 
riatiręt ąnr/.eld w ojną , obavzywiuny obeicinie iprzez 

Niom y, : z iwięlkisizą 'Saazerością Czyniliśmy aa- 
biegi, ażeby  eajpobieidż w ojn ie , kitioną rząd riie- 
mieetki toz,pętał. N iem cy  mi-ogą m ieć ‘każdej 
Chwili (pokój |po inyśU naiszydh wAUimkiów, >a je- 
żteli ebeą  wnedizieć, jak ie  aą te waminlki, un&gą 
dowiedizieć się 'zawsze.

My d om agam y się  iUetaatswłdle rozbrojenia 
miiiiaryzruu pruskiego, w ydania  i znLzczenna 
całej nieniteaklej flo ty  w ojennej i artyieryi.

Ostrożność 
pienśądza am8ryKańskiff5go.

|»Liga do w ym uszenia pokoju® za łożona  w  
A m eryce przez Tafta, a poparta  przez W ilsona, 
zyskuje coraz w ięcej zw olenników . O dgryw ają  
przyj tern ro lę  pobudki niotyle idealne, co  real­
ne, zw łaszcza obawa przed zbyt nagłym  »wy- 
Buchoni pokojuK, litóryhy m ógł zaszkodzić in­
teresom  am erykańskim  i w yw ołać nagłe zniżki 
tam tejszych  w alorów , co  ju ż kilka, razy p od ­
czas w o jn y  się zdarzało. A le z drugiej strony 
i  w ojna już A m erykanom  nie dogadza Interes 
am unicyjny zaczyna słabnąć, a klienci 7, koal:- 
eyi w alczą  7. trudnościam i płatności. N iedaw no 
doniesiono z N ow ego

tow arów  w ojennych , muszą się p rzygotow ać na jeszcze uw ieńczyć aureolą pok o jow ą . T o  także 
szybkie zm niejszenie się obrotu- dobry  interes

L.'a biznesisty am erykańskiego taka w ojna, 
na której o n  n ie zarabia, niema już oczyw iście  
żadnego sensu. G łów ną troską je g o  jest w ięc  
teraz bezbolesna o ile m ożności przem iana am e­
rykańskiej gospodark i w ojennej napow rót w  
gospodarkę pok o jow ą . T o  m oże się udać n a jle ­
piej w tedy, g d y  rów nocześnie z  ustaniem do­
staw w ojen nych  otw orzą się d la spotęgow anej 
n iebyw ale p rod u kcy i am erykańskiej
J ,!2 en ;\P fm ® t e r ?  zbytu w Wielkim s t y l u : K o w a n i a  sprawy wojska polskie-. - ............. ........ — „ .................... ............

■obu p a s t w a c h  cfcitrarlnych Lurony, Amery __ j wszystkie prawdziwie aktywistyczne ży- 2 P-'ol lam acyą niezaw isłej Polski. Zapewnia on 
ka ma tedy na jw iększy  interes w  tern, zeby w ioly pańf!lwowotwórcze pozytywnie myślące, 1 cla-tw.enie i u proizczcn ie  stosAmków wewnetrz- 
przy dalszcm  trw anw  w ojn y  a lb o  je j .".stawy oczeku.ą od Rady g tami w tvm o g lą d z ie  stanów-i nyel‘ , a za-a-zem cennego sprzym ierzeńca w  Pol- 
amumcy jn e  nie ustaw m y, a ibo zeby  ich  ustanie czych roz?trzyg.ni(;ć_ Przedewszystkiem zaś decv- sce niezaw isłej. Ze w szy .-k ich  Logicznych wzglę- 
zeszfo się rów nocześn ie z nastaniem poKOjU, — ,7yj } ]ias}a w sprawie werbunku. ' idów  usuwam y ewentualną polską irredentę w
obawia się zas tego, ku  czem u w łam ie d ąży j Dopiero z ta chwilą uruchomiony zostanie ap a -; G alicyi przez zm niejszenie tarć narodow ym i 
Anglia pod,kierunkifeiR L łofk ła  G eoigea , to  jest, rat wei-bunkowy i będzie możliwą propaganda na drogą w yodrębnienia G alicyi. W  wiorr.-ość 
zeby ani er;, kańskie fabryk i m e miary roboty , i wiclką skaiQ za formowaniem polskiej siły zbrój spiwym ierzeiiczą P olsk , lnic m ożem y w iątpć,

nej. Do tej chwili czyniono są tylko przygotowaw- gd y ż  w spółżycie  ję , z R osyą  jest -niemożliwe, 
cze kroki, zmierzające do zorganizowania dosko- a przeoiwdenstwa d o  R >syi tern będą ostrzejsze, 
nalego całej machiny, by na dany od reprezentacyi dalej g ran ica  'Polski lKisunie się na ■vUschód. 
narodowej rozkaz akcya mogła pójść sprawmie ^ l i e s z a r '0  s i ę  naszego r z ą d u  d o  p o  - 
i bez zwłoki. Nie inaczej też oceniają sytuacyę s k  o r u s k  i e g  o dom ow ego s p o r u należy u- 
wladze okupacyjne. W  tej mierze ważne i rzeczo- nnż.ić z i n  e c z n i , p o ż ą d a n ą .  W  ten caro­
wo przedstawdenia p o czy n ił pułkownik S i k o r -  sób  zadraśnie się zbyt boleśnie przez n o  w y

żeby w ojna, a wraz z Dią angielska blokada, 
trw ały dr lej. Stad nerw ow e drgaw ki g ie łd y  a- 
m erykańskiej, stąd niespodziana m iłość pok oju  
am erykańskich g ieldziarzy  i  m iliarderów  p rze ­
m ysłow ych .

I jeszcze jedna obaw a trapi św iat biznesu a- 
m erykańskiego. D otąd nie w ątpiono o zw ycię-l
stvvie k oah cyi, teraz w reszcie ock n ięto  się. Ames g k i  w penera]nem ^ ibernat0. sl{vie warszawgkipm n o  d z i a ł  P o l s k i  m iłość własną PoIakow 
ryka^ u c ma ochoty _ w ik łać się w_ klęskę koah- m fazip pravgotowawczcj werbunku centrala i pogrzebie się raz na zawsze w spółdziałanie 2 
cyi. Interes a m m u cy jn y za czą -łb y c  w o g o le  ryzy- >wftriiurv 0w8 nie bodzie powołana da bytu. Stanie nimi. B yłoby  t o  z punktu widzenia w ielkiej po- 
kow nym . D opoki koa.hcya miała jeszcze dosyć  ńą tQ dopier0 po d ety^  Rad> Stami) ^  do u ? 0  lltyk i zasadniczym  błędem . A  *  tej dziedzinie 
złota i w, .orou  am erykańskich, ab y  za sw oje  momcnlu Departament wojskowy pozostać ma w ń*» n*ogą panow ać uczucia , tylko nyuwmrdszy 

im owoenia hojn ie p łacie, p o ty  Jankesi m ogli p j0frkowie realizm i jasne spojrzenie w przyszłość. M o -

C°  *> b g io r ó w  Dolskich, to n *  się w naj- ™ • ”  * I W * A r ,  o  30 m  i-

W łoszech  i R osyi -  :d e  jest już w stanie p łacić ™]}  kadr Przy sz!-i armii polskiej. Sprawa ta, jak
zyskuje coraz w ięcej zw olenników . O d g ry w a ją 'g ')tów k ą  za swe z-amówdenia w  A m eryce. K u- ’ ,nne ipraw> erganzacyjno-wojsk^w-j, podlegać w 'ealo<oi c z u i a s i e o  n i R o s v  a n a

------------’ W  - p i j e  a kred t, em ituje na a m e r y k a ń iim  *ar będą w|most brygadyerowi St. lir S z e p t y c l . i e -  ?  ^ c a t e c i  c z  u j ą s i ę  o a  K o s y  a n  a
g’U picniożiA in jedna p ożyczk ę po dru cie j, i to  111 ’*■ Mo,/-I,a pos iedzieć śmiało tedy, że \ jego rę- 
bcz pokry cia, I ło w e m  —  ‘robi dtugi. l oż '-czk , i kach spoczywa <tzis mojakc los wojska polskiego, 
procen ty  grom adzą się stosam i i nasuwa się p y - t0 energiczne i doświadczone Brygadyer lir. 
tanie, k iedy te m iliardy b ę d ą  spłacono. Pew ien S z e p ł y c k i dał się już ooznać żołnierzom i spo- 
finansiśta now ojorsld  tuk się w yraził o  A m dij: Męczeństwu, jako indywidualność dużej miary, żoł- 
»A b y  w ygrać w oinę nie zc wali.rt się ona w ytężyć nia.rz znakomity i wykształcony, człowiek o sądzie 
sw oje siły finansow e ponad ich w-ytrzyTnalość, bafnym i wyrobionym.

'b o  zwycio&two jest d la  niej w ażniejsze niż w y- W szy stk ie  te ceUne zalfety f-ają gwaraimy-ę, Że po

’  m k u , ze kuna \nglia p ła t n ie ;  ale amerykansL, ba-nki^ i tmst.y w y - wojska polskiego i zastępować je dobrze rozw ój n arodow y i fakt, że w  G alicyi cieszą się
wycofała- z A m eryki sw oje  zam ów ienia na k w o czerpni się o wiele prędzej i um ieszczanie ta- J °  . . .  , ,
tę 276 m ilionów  dolarów , i-o jest przeszło p ię c .k icb  n iep ck iy ty ch  pożyczek  okaże się niem o- w0,)ec C7.v ”  '  oro ze s .r0I,y !ians,w cen r.a ,"
ćw ierci miliarda koron. T o  naw et na stosunki żlivyem jeszcze na d ługo przed rozstrzygnięciem  na austrofilizm  Z e  s t a n o w i s k a  na-

m a  d l a  n a s z e j  m o n a r c h i i  raczej 
z n a c z e n i e  n e g  a t y  w  n e, niż poz-ytywne,

u j  .
m i. D otąd, j a k  t o  o k a z a ł y  w y p a d k i  
w  e w  s c li o d n i e j G a 1 i c y  i, zwłaszcza z 
początku w o jn y ,  mieliśmy z tego tytko negaty­
wne rezultaty. A m a ł a  g  r u p K a u ś w  i a . 
d o in i o n e j narodowm u k r a i ń s k i e j  i n - 
t e l i g e n c y  i w  R o s y i ,  j e s t  p r z e w a ż ­
n i e  r u s o f i 1 s ł  o  nastrojona, gd yz  oczenu- 
je  rozwiązania k  w os ty i ( ukraińskiej od Rusyi. 
Pakt, że R osy  a nie pozw ala Rusinom  na żaden 
rozw ój n arodow y i fakt, że w  G alicyi cieszą się 
■oni da leko idącem i m ożliw ościam i rozw ojow em u 
nie nawĆMMł rosy jsk ich  U kraińców  z rusofilu

am erykańskie nie jest drobnostką i g iełda n o­
w o jorsk a  zaniepokoiła się. Jankesi dopiero te­
raz uprzytom nili sobie, jaikie szk od y  w yrządza

w oju y«.
T, „  i i -i dzie w każdym względzie z czynnikami tymi bez-I odohne rozważania za-pewno sk łon iły  w  o- . , . ■ , ■ , , . , , ,, nosrednio. Odpowiodzmlne to i trudne zadanie —

;WŁT u 7 “ u u ' 1 f ^ tm ch ’  k ierow m atw o J ed n a  nych ban- ,koła lsjki(! ;vwi nad/Jej(, 4 zau<anil!j że w
im  pa-tiyotyczna energm .Joyda- G corgea, kto^y -kow  rezerrs ow ych  w  V  aszj ngte.uc c o  ogłoszę- z ^ nej tej roli w ywi , źe sifc Lrvgadvor hr. s ł p !  r
n a s ta w ił  c a ły  p r z e m y t  a n g ie ls k i  na w y r o b  . - 'm a  p r z e s t r o g i  p r z e d  lo k o w a n ie m  d e p o z y t ó w  w  t ^  fcu ppj n „ mn p o 2 y tk o w i Łpr‘a w y ;  U------------------- _  ,  . _______________ _
mtumcyi, aby  się uniezależnić o d  dostaw  a m ery -;p ożyczk a ch  państw  feoalicyi. P oza  toni kierów - F lni j  ™ ony pDlskie dopiaro za kilka t v - 'm(yze ty lko  zaostrzyć przeciw ieństw o polsko 
kańskich, w ciąż zag iozon ych  przez niem ieckie n ictw em  stei rząa G dyby koa lieya  m ogła się dni oddane w ojalu polskiemu. Szybszęmu | rosy jsk ie .

ic lepszem i w ynikam i woje-nnemi, z s * ■ ’ ’

s z  e j m o n a r c h i i  b y ł o b y  r z e c z ą  k  o ­
r z y s t n i e j s z ą  w łaśnie ze w zględu na owi 
w ielk ie m asy R usinów  w  R osyi p o z o s t a w  i ć  

o z  w i ą z a n i e  k o z e s t y i  r u & k i e j  P o ­
l a  k o m. Cel teg o  b y lb v  ja sn y : » niska kw esty a

łodzie p od w od n e  1 kol-osalnio drogich- Po na-sta iroszczycii ,„■, 1 w ̂  11 „  m^auu w-î ? it-n-ntiitia. z i -  , > , »  i j *
.yienie o d b y ło  się rych le j, róż p ierw otnie p rze -1pew nością  nie ukazyw ałaby się taka przestro- lm

w id yw an o  i di.i.ś W ielka Brytania rozporządza ga. Stany Z jednoczone o b ję ły  już dotąd blizko ’0mc 
4500 fab iykam i broni i am unicyi, w  k tórych  2 m iliardy dolarów  w pożyczkach  państw wo 
w yrabia  się poddostatkiem  inateryału w ojenne- J u ją cy ch  w  rozm aitycli form ach, z tego ty lko 20 
go , żeby  się z czasem  ob e jść  bez pom ocy  ku m ilionów  niem ieckich. W śród  'bankierów ame- 
zynki A m eryki. W yw óz Stanów  Z jedn oczonych  rykańskioh panują d\ra ju-ądy: jeden  z anglofi-

czno formalności, które załatwione być mu 
sz.ą przez ministerstwa państw sprzymierzonych.

w ykazał ty zeszłym  miesiącu p o  raz p ierw szy lcm M organem  na czele obaw ia  się przesycenia
małą zniżkę —  ob ja w , k tórego  na razie jeszcze 
nie docen iono. W m iarę ja k  w  A nglii postępu­
je  przem ysł w ojenny, uostaw y am erykańskie 
muszą zwftłeć. T y lk o  w niektórych  surow cach , 
j ak bawełna, m iedź itd. żywa działalność -wywo­
zow a będzie trwała nadał. A le tem się  A m ery­
kanin niew iele d e sz y ; na surow cach  zarabia 
dużo, ale na go tow y ch  fabrykatach  o  w iele w ię­
cej. Cóż przytem  zrobić z bawełną, k tórąby  w 
czasach norm alnych kupiły  N iem cy? A  baw eł­
na przyniosła  w  tym roku plon bardzo obfity . 
Z początku  j»rokow ano zataić ten »nieszczęśli- 
w y «  fakt, ale szczegółow e obliczenia w ykaza­
ły  praw dę, i km sa baw ełny spadły znacznie.

S p w s  a p & g B n ie n ia  S a lic y l
zlotem  i ch ciw y jest na zysk zagranicznych  po-1 Pisma ruskie i polityicy n iscy  nie przestają 
życzek  dd tego stopnia, że g o tów  jest obejm o- prow adzić na wszelkich dostępnych  im tere- 
w ać naw et p ożyczk i n iepokryte; drugi, m ożna 1 ta cli namiętnej agitacyi przeciw ko w yodrę- 
pow iedzieć urzędowy', reprezentow any właśnie bnieniu Galicyi. Zważy'Wszy zaś małą skute 
przez federalne banki rezerwow e, sprzeciw ia  się czmość dotąd uprawianych dypło-m atycaiych  
tałdej p o lityce  finansow ej i jaw n ie  przed nią dróg  i sfw sobów , postanow ili Rusini, m iędzy 
przestrzega. B yć m oże, iż banki te gn iew ają  się, iimerr.i, ch w ycić się, w  m yśl 
że ze złota, które w ostatnim  roku napłynęło do „U kr. reprezentacyi parlam entarnej11 środka 
A m eryki, nie d osy ć  u nich zdeponow ano, i dla- zasypana kawcelaryj ministerstw i odpow ie- 
fego radeby w idzieć jeg o  dalsze napływ anie, dnieli naczelnych komcind .armii memoryalaird od 
Banki, roku jące z  koalieyą, zapewne nie będą wszystk uh ruskich gmin Galicyi, protestujące- 
się k rępow ały  ostrzeżeniem  z W aszyngtonu, alo mi jirzeclw ko w yodrębnieniu, nat-oimiist żąda- 
pytanie, co  pow ie na to publiczność, która w> jącym i iej podziału  na. zachodnią i wschodnią, 
tycli bankach ma sw oje  kapitały. W  każdym  Dla m em oryalów  takich w ypracow ano odpowde-

A rtyku ł ten zaopatruje Tedhkc.ya »R und- 
sc-hauy następującą uw-agą- »N a punkt w idze­
nia autora  nie zgadzam y się w zupełność' —  
zw łaszcza w  kw esty  i stosunku polsko-ruskiego 
Zrozum iałą jest. rzeczą i uspraw iedliw ioną, je ­
żeli p o  dośw iadczeniach  ostatnich lat właśnie 
w  kolach  wm jskowych m ów i się źle o  Rusinach. 
Jedn akow oż trzeba zejść do nodstaw , a o ficero ­
wie, k tórzy  m ieszkali w  G alicyi przed w ojną, 
w czasie w yboru  d o  parlam entu zrozum ieją nas: 
Jesteśm y, rozum ie się sam o przez się, za najo- 
straęiszcm /.gnieceniem  w szelkiej irredenty tak 
w łoskiej, jak  ruskiej, ja k  i każdej innej. Jedna­
kow oż jest różnica m iedzy powstaniem  w losk .oj 

zresztą od ezw y  irredenty a ruskiej. W łoch ów  traktow ało się 
iM'7.ez aksam itne rękaw iczki, a mimo to... —-
W e w schodniej G alicy i ^ e c z  się przedstaw iała 
cok o lw iek  inaczej.,.

gmmmmuy u uw inuu BCtóRSflHOT

Witlod Ćwiltowski.

Hulewicza*
l\'ies H ulew icze budziła się ze snu.
Bifcteiz 'Madą pom rok ę jporainlmego flbrźasjku jkt- 

c żę ly  sio  pizsdizie-mć pitirwtsae proinionio eło 
nocrane —  drżąco., niieśimiałe... silcradjały się, ja - 
k oby  ziwiastniny przełom ow ej chw ili i p lotąc 
girlandy' iz rórżaniych blaslków, s ia ły  niem i po 
cichych , m rocznych  ja k  przeznaczenie, bagnach 
IpolóskitSh. Gtdjcby łiuiną pu.npury rozpaliły  się 
n-ca-z oibi+zymie titzęslawdslka i anocizairy —  za­
drgały'. ipuJŚuijąfc- tiiow'ean życiem  i rozgrzane 
prom ieńiauii jio czę ły  z ion ą ć -c-iężkimi, t e ją c e -  
mi uiiarami...

Z jr l i .o g o  u l dom ostw , rozLypi nyc.1i ,po obu 
bitzciguch gośc iń ca , 'w iodącego d o  M ielnicy —  
wyszedł kapitan Sikonski, Szedł ciężlkim tw ar­
dym  krokiem , dżienżąlc isizaflbłę pod. paolią i p rzy ­
stając- od caasiu ido eza&u, k ierow ał wtzrok na 
od łeg fy  hm, rysujący isię c z a rn y  iponurą sy lw e­
tą na. w idnokręgu.

Tam  stela ukrjąfca batęrya rosyijska, zaisypu- 
ląca ca łą  w ieś des’zczenn żelaza i okowiu —  tam  
tkw ił ostateczny  ce l dizrsiejb&ei b itw y.

Stanął i sp-ojrzał.
I ’on ad  konaram i drzew iwykwitmał nagle 

senny, siw y  ob luczek  —  rów nocześnie ch ich o ­
czący  św ist przeszył pow ietrze.., slup w od y  i 
biota bryzgnąl w  pobliżu, 1

—  Zaczynają  już k on cert! —  miauknął i w y ­
dobyw szy Urn e tę  p rzy łoży ł ją  fd'o oczu .

Ciemne kontniiy łasiu zarysow a ły  się  coraz 
w yraźniej na b ledn iejącym  steopm. Ponad ba- 
giiiskaimi, k tóre gdyfliy inifchoiuoni, kolebiąeem  
się jniOdzm ókn-arżyły gośc in iec  —  zaiwisła ja ­
kaś mantiwa cisza. Śm ierć ustroiła s ię  fu  w  p o ­
sępną SKRitę m ilczenia.

K apitan oderw ał łnnetę od or+zn.
Środkiem  gościń ca  k roeży ło  k ilku  żołn ierzy 

z maijeżonęini ibagnetanii. Szli rówiiiym, 'odmie­
rzonym  k rok iem  Ikieirująic się  k u  iniiejstcln, ędizie 
nazn^i-teona była zbiórka batalionu.

—  B aczność —’ w  praw o patrz!
R ęce  b  łoskotem  ‘/.wunęły się poąpaoie.
Kiapiten spoji.zal: uderzył g o  d z iw n y ,1 .pitzy-

gnębia jący  'wyraz rw a izy  u żołn ierzy.
—  Jak się  m acie  d iło p cy ...?  A  'kucJunie już 

prizyiechalyć
M łodziutki (podoficer B aczyński stanął przed 

nim w yprężony, ijak isitmuina:
—  leszcze nie, komenduincie —  zdaje  -się...

Za«tiic zdaje s ię ! W eźm iecie konia i ru-

azyicie natychm iast *vv' stronę M ielnicy... Priae- 
eież (powietrza n ie bodziem y łylcać!

—  W ed łu g  rozkazu! —  zaisaM owrał p o d o fi­
cer  i ruszył iw stronę poMiizkiej szop y .

W  kilka m inut p otom  pędził cw ałem  środ­
k iem  ubitej szosy', przeirZyinająo bagnislca... Mi­
ną ! już eajfetoie idliatujpy iwiejskie. ,j .slkierował 
kon ia  leu biełejąicemiu mositkowd, Tozciągnjęte- 
mu p on a d  zastygłą , nienueihomą law ą Moitmą.

DZikic krzewy7 i zielska p ok ryw a ły , ibutaj p o - 
wńerźcJlilnię —  poij/ląliane g d y b y  nv agoni. 'prizadi- 
śmiertinej wiły' się węiżowiemi islkrętami, zasła­
n ia jąc w b ą  ictały w idnokrąg. T u  i ówldzift mm- 
ly' ;poiniędzy nielmi olbirzynde rdzaw e plam y, 
gra jące  wszy stkiem i koloram i tęczy  w prom ie- 
iniacb w schodzącego słoń ca . Z  oddali 'poczęły 
dolaityw ać ja k ieś  c ich e  szinuery, (pi'zytliiiimi,,ine 
mastiichinienia...

T o  bagna' po lesk ie  rozpoczyna ły  ąw oją m o­
dlitw ę 'poranną. Naraiz jeźd z ie c  argirąl i stanął 
■w sfirlzemiomicli. Oko jeg o , puZywyikle d o  w®i- 
jania się -w' dal. p och w yciło  dżrw nle rytm iczne 
k ołysan ie  się zielska —  nienaturalnie odch y le­
nia krzaków ... Jakiś d z iw n y  jęk  zerw ał się n a­
gle. rza iikiomlał w  powietrau... i skonał gdzieś w 
•tylorl^onad cłiałnipami wiptflci.

Jeździec cwał jpfeed siebie, puści,wszy wolno 
'Cugle k on iow i. Rriziebiegł iw polnym  miittere dru­

gi i ttnzeci m ostek i- puścił się  icwałem szosą, 
biegnącą już, jak  stezała, aż do sam ej Mielnicy-

N agle ściągnąił ■ciugle i w strzym ał kon ia .
STutó p iZ od  ninn p o ja w iły  &ię kuchnie ipolowe, 

jteią.cc .na pozyieye. B yło  ich cztory' —  z  tych 
pieiiwSza wyeuinęila się  ee k c lw io k  uaipnzód, a 
trzy  pozosta łe  ciaighęly y;a n ią w od leg łości kil- 
l3M3e% ilurOków.

Jeźdizieic podijechal stępa d o  piemvistzej:
—  U: n ow ie , sp ie szy ć  się —  kapitan wiście- 

k ly ! Piet^lffea' kompania- poszła .?«ż na ą»ozycyre 
bez śniadania.

K on ic  iwy-ciągnęły się i wśród brzęku p od ­
sk a k u ją cego  kotila, rifeży jy  z  micijscia gaio,pem. 
W  śliad za pieiW śzą ą»o»zly w szystk ie  ipozosiale.

B a c z y ik k i  E a ^ r ó c i ł  k o n i?  i  r u s z y ł  z p o w -ro - 
te n i k u  [w«5.< PionwfeZa ktucfenia izlrikuęla  n iu  ju ż  
'z pilzied tociziu: fy łk o  d h lo k i  ł o s k o t - ś w i a d c z y ł  o  
sik i it o c z u  o śc i 1 rap o t\ mi i e n ia ,

•Spojrzał naokół.
Swiit cbramowmt już różane mi bdaśki kraw ę­

dzie  w idnokręgu... Ponad bagniiska-mi unosiły  
się ciężk ie  m gły  i opary —  ikitilka wron zeuwr.ło 
się nagło i poc&ęlio krążyć z  wńzaislk i-eni przera­
źliwym  ponad  głow am i jadący.cli.

Kugte niał idę slysteeć w ściek ły  teistcnf.
Na rozhukanym  iak huiiza ko.:; i u jm iaw il

się wr (tylec b ęd ą cy  :jyrz>_ szitabie, asjpiranit Sta:- 
s®e5vsllci.

—  Ilc-j... obyw ate lu ; A  ta-rn co .. .?
—  R ozkaz od; ipirllkownika! Kapkami gdzie .. ?
—  W e  Wsi... iCizrkajc.ie, jadę  7, waum!
P ognali o'baj, ja k  w iol igr ku bielejącem u

m iosfkowł.
Naraz k on ie  cbrapiięly i s tan ęły  dębem . Jak 

pionuni zgirzydnęki sa lw a  je ln a , druga —  za nią 
niepnzetrwanie syp iące  się  sitrZały-

Birczyński zw oln ił b iegu  i zw rócił się  d o  to- 
warzyiszya.

—  K olego ... c c  ro b ić ?
—  Jaki macie rozkaz?
—  P r z y p r o w a d z i  kui»hnie...
—  A  ja  z rozkazem ' > o w ięc... niema, sie 

Co nam yślać!
D óby ! kziP lę —  fcw ą  rfk n , w kitórei 'inzysnał 

cugio-dpocliW ycił *a rew olw er i w parł w  kon ia  
ostrogi.

—  N aprzód!
Porw ali a m i e js c .  Kiui-i po-ezęly coraz c z ę ­

ście j bzyk ać koło ' ich  uszu. Oaghnsy gtóypj ja ­
k ie jś  o-rgii pbkw ilnej ddlatyiwały,’ coraz, -wyi'a- 
źuriej...

Prze ładzili trzeci liK-stek — o ro g a  tw arzyla 
tu nagły '/.akrot. Minęli g o  w szalonym  pędzie... 
I m róz (Cwr/ietiRmll im uw k ośc ia ch  (O. .dl n.).
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Legioniści w Pułtusku i Płocku.
Z P u ł t u s k a  donoszą:
Bezsprzecznie największym dniom w życiu Puł­

tuska będzie w roku bieżącym dzień 28 listopada, 
kiedy do miasta od strony Warszawskiej szosy, 
prowadzącej do Ze^iza, waroczył pułk 5-ty wojak 
polskich, prowadzony przez okrytego sławą bojo­
wą i ranami, podpułk. Leoiuł B e r b e c k i e g o .  
Przy dźwiękach hymnu „Jerzcze Poissa nie zgi­
nęła*', szły młode zastępy starego, zahartowanego 
w 2€ miesięcznych bojach żołnierza 1 Brygady. 
Mieszkańcy Pułtuska tłumnie w ylcg i na spotka­
nie, niosąc gałązki kwiecia siąc liczne deputacye 
3o podpułkownika B e r b e c k i e g o ,  który w 
jw ej jędrnej żołniersłJej przemowie dziękował ro­
dakom za jfcrdeczne przyjęcie.

Podniosłą chwilę przeżyli żołnierze nasi, gdy de- 
jutaeya, miista na starożytnym rjiiku pized Ko- 
łegi .ą, wzniesioną jeszcze w roku 1448, wręczyła 
pułkowi eztan lar narodowy i prosiła o poświęce­
nie chorągwi w jednej z najstarszych świątyń w 
Polsce.

Stado się zadoSć życzeniom tym. Pcdpułkownik 
ze Bztabem wszedł ao kościoła, pułk stanął na ryn­
ku. Po krótkiem nabożeństwie odbyła się świetna 
defilada i wojsko odmaszerowało do koszar.

W  dniach następnych przyjmowano korpus ofi­
cerski pułku i wkraczającą bateryę ciężkich hau­
bic skromną wieczerzą w lokalu „Lutni ‘ miejsco­
wej. Otwarły się oerca, rozwiązały się języki, gdy 
poznano nasze istotne ideały i cele.

„Przekonaliście nas, naszem wojskiem jesteście, 
niech żyje annia polska, niech żyją jej wodzo- 
wie!“  —  oto resumć długich i serdecznych prze­
mówień.

Obecnie w Pułtuskiem rozkwaterowane zostały 
aastępująee nasze odd; iały: 2 batery6 armat, kom­
pania Baperów (Kacice), treny 5 pułku (Kleczewo, 
gdzie zmarł w roku 1830 Dybicz), oraz w mieście 
5 pułk.

Żołnierze zajęli koszary rosyjskich woj sk, ofice­
rowie kwaterują w mieście, gościnnie podejmowa­
ni przez obywateli, gorąco zapraszani do okoli- 
eznych dworów ziemiańskich.

Nareszcie jesteśmy „u  siebie", rareszcie odna­
leźliśmy ojczyznę.

Korpus oficerski 5 pułku, na wniosek lekarza, 
kap. S k ł a d k o w s k i e g o ,  jednomj ślną uchwa­
łą n ostań owił opodatkować się na Puhuskie Towa­
rzystwo Dobroczynności. Zasili ton pod£ tek kasę 
Towarzystwa poważną sumą 250 marek na mie 
siąc.

Pułkow nik B e r b e c k i wydal do pułku roz­
kaz, w którym wezwał pułk. aby wobec ludności 
zajął stanowisko gudne. „Nieoh pobyt wasz w Puł­
tusku —  czy tamy w rozkazie —  stworzy legendę 
5 pułku, z której młodzież idąca w Wasze szeregi, 
czerpać będzie miłość i szacunek dla oddziału, w7 
którym kró1 i Ojczyzna służyć ich powołają",

Z P ł o c k a  donoszą:
Przeżyliśmy tu w niedzieię ubiegłą piękne wzru­

szające, niezapomniane chwile, bo oto, po wielu, 
widu larach niewoli, miasto nasze ujrzało i mo­
gło uczcić w swych prastarych murach wojsko 
polskie . Witało je okrzykami entuzjazmu i łzami 
radości swych mieszkańców, którzy wylegli w 
zwałiych szeregach na bulwar nadbrzeżny, nle- 
tylko dla nasycenia ciekawości nowym niezna­
nym widokiem, ałc i dla dania folgi sw oim uczu­
ciom...

Oddział Legionu polskiego przybył statkiem pa­
rowym o godzinie 4 po południu. Na przystani po­
witała go orkdstra polskim hymnem narodowym, 
a następnie poprowadziła przed pałac gubernato­
ra wojennego, bar. W a n g e n h e i m a ,  który 
miał do legionistów krótka, żołnierską przemowy, 
oddając należny hołd ich dzielności bojowej.

Owaeyoin ze strony publiczności nie było końca. 
Wznoszono huczne okrzyki na cześć Legionów, 
armii polskiej i Piłsudskiego. Wieczorem grono o- 
bywatelstwa płockiego urządziło wspólną wiecze­
rzę dla legionistów w sali hotelu Polskiego. Nastrój 
skromnej „w ojennej" uczty był serdeczny.

„Głos Płocki ‘ zamieścił powitalny artykuł entu­
zjastyczny p. t. „Idzie żołnierz".

Kronika.
Kraków, 14 grudnia.

Grudniowa wiosna. Od kilku dni mamy nieby­
wałe o tej porze roku podniesienie się temperatu­
ry. Już trzeci dzień wieje wiatr południowo-zacho­
dni, barometr stoi niezwykle nisko, co wy wsiało 
przewidywanie deszczu, które dotąd się nie spra­
wdziło. Nał omiast przez dwa dni przyświecało 
słońce, a powietrze było niezwykłe przejrzyste, 
tak, że znakomicie było widać Tatry; dzisiaj nitbo 
jest zachmurzone, ale ciepłota powietrza utrzymu­
je się. Termometr, wystawiony na północnej ścia­
nie domu, w cieniu wskazuje 12 stopni ponad ze 
rein. Dz;wna ta grudniowa wiosna zapewne zakoń- 
ezy się deszczem.

Sprawy miejskie. Na wczorajszem posiedzeniu 
sek cji skarbowej przewodniczącym sekcyi wybra­
no r. m. dra L r z e t u s k i e g  o, zastępcami prze­
wodniczącego sekcyi są r. in, pp.: dr D o b o s z y ń -  
s k i i W a j d a .  —  Sekeya uchwaliła kredyt 
na urządzenie »Gwiazdki« dla dzieci służby miej­
skiej, kredyt nu przemianę tablic ulicznych i po­
liczkowanie domów w ulicy Starowiślnej z powo­
du jej zmiany na ulicę 5 go Listopada, oraz przy­
znała k ilia  drobnych kredytów dodatkowych. — 
W dalszym ciągu uchwaliła sek cja  zmianę etaiu 
płac służby miejskiej i rozszerzyła etat wodociągu 
miejskiego o je.luą posadę ósmej rangi kancel. Da- 
lej prz  ̂ znała dodatek funkcyjny dla kontrolerów, 
ofieyałów egzekucyjnych, oraz kilka emerytur dla 
wdów i sierót po zmarłych urzędnikach i służbie 
miejskiej. W koneu sekeya przyjęła wnioski o pod­
wyższenie dodatku drożyźnianego dla tymczaso­
wych nauczycielek miejskiej szkoły przemysłowej 
żeńskiej i goispodarsłwa domowego.

500.000 koron na piątą pożyczkę wojenną. W ęzo 
raj odby ło się pod przewodnictwem prezydenta mia­
sta dra L e a posiedzenie sekcyi skarbowe;, na któ- 
rem uchwalono subskry bow7ać na piątą pożyczkę 
wojenną kw7otę p ó ł  m i l i o n a  k o r o n .

Krajowa organizacya aprowizacyjna. Odpowied­
nio du kilkakrotnie wyrażonych życzeń i uchwał 
Koła powstanie już w najbliższym czasie „K rajow a 
centralna organizacja aprowizacyjna". Na czele tej 
organizacji stanie piof. N o w a k .

Zapomogi dla nauczycielstwa krakowskiego. — 
Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem radcy

Z drukarni literackie* w Krakowie, ulica

miejskiego dra B a n d r o w s k i e g o  ^siedzenie 
sekcyi szkolnej, na którem uchwalono wnioski w 
sprawie udzielenia zapomóg nauczycielstwu stałe­
mu, dotychczas je'szcze nie obdarowanemu, nastę­
pnie wnioski w sprawie podwyższenia płacy nau­
czycielkom tymczasowej szKoły przemysłowej żeń­
skiej. W reszcie załatwiono szereg spraw drobniej­
szych „

Dostawa zieniufakow 00 K łakowa natrafia *— 
jak nas unormują —  na różne trudności. Miedzy 
innemi gnilna krajtowska obecnie walczyć muoi a 
konkurencją m. Wiednia, który płaci o 600 Loron 
więcej na wagonie, aniżeli wynosi cena taryfą ma­
ksymalną oznaczona. Mimo tych trudności zarząd 
n*. Krakowa czyni wszystko, ażeby potrzebny kon­
tyngent ziemniaków dostarczyć dla tutejszej lud­
ności.

0  uigi podatkowe dla Krakowa. Tow. właści­
cieli realności Wielkiego Krakowa wniosło szcze­
gółow o umotywowany memoTyał do ministerstwa 
Jkarbu w Wiedniu z żądaniem, ażeby przyznany 
prowizorycznie opust 50 procent podatku dom o. 
wego za czas ewafcuicyi K ratow a w latach 1914 ł 
1915 był odpisywany stale bez osobnego wykazy 
wania fasyjnego, iż czynsze w tym ezusie zmniej­
szyły się co najmniej o 50 procent.

Na gwiazdkę dla legionistów. Zarząd teatru 
świetlnego „Lubicz" przeznaczył dochód % najbliż­
szego przedstawienia, sobotniego na rzecz Komitetu 
gwiazdkowego dla legionistów.

Ofirra przejechania samochodem. Jak donieśli­
śmy, wt poniedziałek wieczorem najęciu 1 szybko pę­
dzący samochód w Rynku u wylotu ul. Szewskiej 
na dwie urzędniczki pocztowe, z których jedna, p, 
Hf rmina S c h l e s i n g e r ć w n a ,  upadając na 
bruk doznała bardzo ciężkich obrażeń na głowie 1 
tw7aizy. Ofiara wypadku, przewieziona in  szpitala 
nib odzyskała już przytomności i dzisiaj o godzone 
5 rano umarła wskutek odniesionych ran, mimo 
tr, ckliw ej opieki lekarskiej.

1 iewątpliwie sprawą tą zajmą się władze sądo­
we.

Tow. poi. Instytutu pedagogicznego zaprasza 
swych członków i gości na wykład proł. Henryka 
G r o s s  m a n n a  w dwóch częścach: I: „K ultyw o­
wanie psychicznej sprawności", n : „Technika zbio­
rowego nauczania". —  W ykłady te odbędą się w 
piątek 15 Om., i w poniedziałek 18 bm. o godzinie 
Gl/j wieczór w Collegium Novum, sala itr. 43 1 p. 
Po wykładach dyskusja, —  Dla członków wstęp 
wolny, dla gości 40 hal.

Lunatyk na dachu. W czorajszej nocy około go­
dziny pól do Iwimastej przechodnie na placu Oto- 
ble byli świadkami niezwykłego widowiska. Od­
bywała się tam mianowicie pogoń strażaków miej­
skich za lunatykiem, który wyszedł z 6ypiainl w 
jednym z domów przy powyższym placu, wydra- 
pal się po rynnie na dach i krążył nad przepaścią. 
Ktoś z przechudniów dostrzegł jego sylwetkę w ja- 
snem świetle księżycowem i dał znać straży pożar­
nej, która przybyła z drabiną i z płachtami. Zrę­
cznym strażakom powiodło się wykonać wszyst­
kie manewry w ciszy, jaka jest niezbędną, aby lu­
natyk nie obudził s;ę w czasie swej napowietrznej 
wędrówrki, bo w ówczas grozi mu prawio nieuniknie- 
nie upadek i śmierć, lub przynajmniej kalectwo. 
Dwóch strażaków, przeszukując dachy, znalazło 
nakoniec nieszczęśliwego i przez okno spuścili go 
na strych, gdzie był już bezpieczny. Fo chwili 0- 
tw7orzyła się brama domu i wniesiono chorego. 
Spał dalej twardo, jak zahypnotyzow any. Obudzi­
wszy się zrana, nic wiedział pewnie, że odbył 
śmiertelną wędrówkę i że zręczności i poświęceniu 
dzielnych strażaków zaw dzięcza może życie. Do­
dać należy, że akcyą ratunkową kierował insp. 
Obidowicz.

Gazety dla jeńców  wojennych Polaków. Kodacy 
nasi w obozach łakną drukowanego słowa, bo wie­
lu z nieb cale miesiące lub lata nie widziało gazet. 
Zwracamy się przeto do Szanownych Czytelników 
z prośbą, aby zechcieli się przyczynić tak drobnym 
datkiem i przeczytaną gazetę nadsyłać do Komite 
tu Opiek; nad jeńcami wojennymi Polakami, pod 
adresem Kraków, Gołębia 20, sala XXII.

1 renuniemtorzy z prowincyi, dla zaoszczędzenia 
porta i manipulacji pocztowej, na 00 w  obecnych 
wojennycIi czasach zważać należy, mogliby łaska- 
wie po parę numerów wysyłać odrazu.

Krakowskie Biuro koncertowe urządza w sali 
»Sokola« w trzeci dzień świąt Bożego Narodzenia, 
we wtorek, dnia 26 b. m., koncert na cel filantro­
pijny, w którym wystąpi znakomita śpiewaczka 
pani Marya P i 1 a r  z-M o k r z y  c k a i zaszczy­
tnie znany pianista p. Zygmunt P r z e o r s k i .  — 
Program, zajmująco ułożony, przynosi utwory, 
które żywo niewątpliwie zainteresują muzykalny 
Kraków: 1. Paderewski: »Sonata es dur«; 2. a) Mo­
zart: Arya z opery ^Zaczarowany flet«; b) G Puc­
cini: Arya z opery »Manon Lescaut*; 3. Fr. Cho­
pin: Andante spianato —  Polonez (Es); 4. aj A. 
Boito: Arya z opery »Mefistofeles«; b) Bizet: Arya 
z opery ąPoławiacze pereł*; 5. a) K. Szymanowski: 
^Dzieciątko Jezus*; C. Fr. Chopin: »Sonata (li)«; 
7. a) St. Moniuszko: Arya z opery »Parya«; b) Ca- 
talani: Arya z opery »\YalIy«.

Nra 2, 4, 5 i 7 wykona Marya Pilarz Mokrzycka, 
ara 1, 3 i C wykona Zygmunt Przeorski. Akompa­
niament objął profesor Boieslaw Wallek-Walewski,

Początek o godzinie 7 Y, wieczorem. Bilety po
K 50 h, 4 K 40 b, 3 Ii. 30 h i 2 K 20 h do nabycia 

w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, linia A — B, 
a ]r dniu koncertu od godziny 4 po południu przy 
kasie w7 »Sokole*.

Z  k r a j u .
Marszałek Krajowy, d r S t  N i e z a b i t o w e k i ,  

przybył do Lwowa i udzielał audyencyj. Zabawić 
ma we Lwowie kilka dni.

Kontrolna kom isy*  aprowizacyjna we Lwowie. 
Z inieyatywy wojskowej komendy miasta powstała 
wre. Lwowie komisya celem kontrolowania toku 
czynności i agend, oraz nieprawidłowości aprowi- 
zacyjnych, jako też celem ustalenia rzeczywistego
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zapotrzebowania środków żywności dla miasta 
Lwowa. Kierownictwo tej komisyi powierzył ko­
mendant miasta R  i m 1 swemu zastępcy pułkowni­
kowi bar. M a y e r - M a l y ’emu, jako członków jej 
zaś powołano lekarza pułkowego dra M e i s e 1 s a, 
b. wiceprezydenta miasta dra S c l i l e i u h e r a ,  
'porucznika-audytora F i d ę i porucznika dra 
F e i n g o ł d a .  Komisya ukończyła już swe pra­
ce wstępne, których wyniki są na razie trzymane 
w ścisłej tajemnicy.

Podobno ma przejść aprowizacja miasta Lwowa 
pod ścisły nadzór władz wojskowych. Na kiero 
wnika całej akcyi aprowizacyjnej upatrzona, jest 
pewna osobistość z poza grona magistratu, która 
wyposażona zostan> w najdalej idące pełnomoc­
nictwa.

Lwów na piątą pożyczkę wojenną Na ostatmem 
posiedzeniu Komisyi finansowej, wydelegowanej z 
Rady przybocznej miasta Lwowa, uchwalono sub­
skrypcję p ó ł  m i l i o n a  k o r o n  na cele piątej 
anstryackiej pożyczki wojennej.

Aprowlzacya Lwowa w mleko. Dzięki energicz­
nej akcyi komendy miasta, stan aprowizacyf Lwo­
wa w mleko przedstawia się coraz pomyślniej. 
M l e c z a r n i a  w o j s k o w a  jest już w ruchu 
i dostarcza dzibiaj z w y ż 3.000 1 i tr ó w mleka 
dziennie, przyczem jest nadzieja, że produkcja 
dzienna wkrótce dosięgnie cyfry 4.000 litrów. Mle­
ko to w pierwszej linii zaopatruje instytucye szpi­
talne i opieki nad niemowlętami i dziećmi; wszyst­
kie s/.pLale, wojskowe i cywilne, mają obecnie do­
stateczną ilość mleka dla chorych i rannych.

Cywilna ludność może również zakupować mle­
ko w mleczarni wojskowej po 70 nal. za litr; bie­
dni otrzymują je (am bezpłatnie.

We Lwowie me zabraknie opalu. Jak donoszą 
pisma lwowskie, nadchodzą obecnie do i wowa 
większe transporty węgla z Centrali węglowej w 
Wiedniu, oraz z Prus, dokąd komenda miasta od­
niosła się w tej sprawie. Pogłoski zatem o, jakoby 
z po.Todu brasu opalu nastąpić mającem, zam­
knięciu szkół, są zupełnie bezpodstawne, Również 
nadchodzą obecnie znaczniejsze transporty drzewa.

Turniej szachowy we Lwowie, Lwowskich sza­
chistów wypadki wojenne jakoś nie zbijają z tio- 
pu. ja k  donoszą pisma lwowskie, postanowili oni 
zorganizować turniej, który odbędzie się w dru­
giej połowie grudnia b. r. w kawiarni »Avenue«. 
Zgłaszać się można ao dnia 15 b m. Wpisowe wy­
nosi 10 K. Nagród wyznaczono cztery Pierwsza 
200 K, druga 120 K, trzecia 100 K  i czwarta 80 K. 
Dzień rozpoczęcia turnieju oznaczą sam' biorący 
udział.

Morderstwo noworodka we Lwowie. We wtorek 
pod wieczór znaleziono wśród zaułków parku 
Słryjskiego zwłoki noworodka, któremu okrutna 
matka podcięła gardło i w ten sposób zgładziła je 
ze świata. Śledztwo w poszukiwaniu wyrodnej ma­
tki jest juz na tropie,

Konfiskaty na dworcach kolejowych. Od dłuż­
szego czasu dochodzą nas skargi, że niektórzy 
funkeyonaryusze kolejowi na szlaku kolei pań­
stwowej Pcdgórze— Plaszów—Nowy Sącz, korzy­
stając z zarządzeń władz politycznych, poruczają- 
cych zandarmeryi czuwanie nad zakazem przewa­
żenia artykułów żywności z jednego powiatu do 
drugiego, urządzają, widocznie na własną rękę w 
przesadnej gorliwości, pościg za podróżnymi, rewi­
dują na stacjach ich węzełki podróżne 1 konfisku­
ją znalezione środki spożywczo. — Oto świeżo 
z O s i e l c a  donosi nam jedna z obywatelek kra­
kowskich:

Powracając w dniu 9 b. w. z odwiedzin u kre­
wnych w Osielcu, doznałam na stacyi niemiłej 
przygody7. Tamtejszy podurzędnik kol. Schneider 
wszedł do poczekalni i kazał mi otworzyć ręczny 
pakunek, a znalazłszy w nim osełkę masła i kilka 
jajek, chciał jo skonfiskować, Dopiero energicznej 
interwencyi naczelnika stacyi, do którego się zwró­
ciłam z zażaleniem, zawdzięczam, że uratowałam 
moją zajętą mi własność. Niezadowolony z takiego 
obrotu rzeczy, p. Schneider, powróciwszy do po­
czekalni, głośno w7ykrzj kiwał, że ipo  raz ostatni* 
zwraca mą własność, a w7 przyszłości nie dopuści 
do wywożenia żywności.

Zapytujemy dyrekcję  kolejową w Krakowie, czy 
istotnie wydała funkcyonaryuszoni stacyjnym pole­
cenie wyręczania żandarmeryi i wojska w ich czyn­
nościach kontrolnych, czy też postępek funkeyo- 
naryusza kolejowego w Osielcu jest objawem nad­
miernej gorliwości, łączonej z krzywdą ł obrazą 
podróżnych?

2 Królestwa Polskiego.
Podróże brygady era iu. Szeptyckiego Jak If. K.

N. informuje, w najbliższych dniach przybyć ma 
do Piotrkowa brygadyer hr. S z e p t y c k i ,  ko­
mendant Leg. polskich, celem przeprowadzenia 
w izytacji w Departamencie wojskowym. Bryga­
dyer hr. S z e p t y c k i  zabawdć ma w7 Piotrkowie 
jeden dzień, poczem uda się do Krakowa na konfe­
rencję z miarodajnemi osobistościami hi. K. N. w 
sprawie zlikwidowania Logionów polskich i tworze­
nia armii polskiej.

Legioniści 1 polityka. W »Biuletjm e« Nr 1, wy- 
danym przez Departament wojskowy N. K. N.. 
ogłoszony został następujący rozkaz komendanta 
z dnia 24 listopada b. r.:

»W obec tego, że Legiony polskie przestają być 
formacyą, utworzoną tylko na czas wojny, a wcho­
dzą w skład przyszłej stałej armii polskiej, zabra­
niam nadal tak oficerom, jak żołnierzom bez spe­
cja lnego pozwolenia komendy Legionów7 polskich 
przjjmowania biernego lub czynnego udziilu w 
jakichkolwiek zebraniach politycznych, pocho­
dach lub manifestacjach*.

Zjazd właścicieli nieiucnomości w Warszawie. 
W  drugim dniu obrad zjazdu przewodniczył R o­
ger hr. Łubieński. Pierwszy referat wygłosił mec. 
Olszowski p. t.: „Projekt polskiego banku miej­
skiego", w którym rozwinął zasady nowej insty- 
tucyi finansowej, któraby przyszła w pomoc za­
chwianym właścicielom nieruchomości, udzielając 
kredytu do wysokości 2/3 wartości szacunkowej 
z amortyzacyą w ciągu 66 lat. Rad projektem w y­
wiązała się ODSzerna dyskusya, w której zabierali 
głos fachowi bankowcy: p. A dolf Peretz, dyrekto­
rowie A. Czajewicz, oraz H. Radziszewski. Pro­
jekt odesłano do specjmlnie wybranej komisyi.

W czorajszy trzeci z rzędu dzień obrad zjazdu 
przy niósł referat p. II R a d z i s z e w s k i e g o  p. 
t. „Banki obywatelskie", żądający utworzenia ban­
ków o kredycie krótkoterminowym z działalnością 
na okres lat. 10. W dalszym oiągu rozwijał p. Ra- 
il-iszewski projekt centr. Związku stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości miejskich w Królestwie, 
a mecenas S u i i g o w s k i  „O  potrzebie związku 
miast Królestwa Polskiego".

Na zakończenie wybrano komisyę, która się zaj­
mie uchwałami zjazdu oraz delegacyę do urządze­
nia nowego zjazdu w marca 1917 r*

Uczestnicy zjazdu po skończonych obradach ze­
brali się w hotelu Bristol na wspólny bankiet.

, Ze. świata.
śmierć > króla naftowego*. Z Nowego Jorku 

donoszą, że zmarł tam prezydent »Siandard Oil 
Company*, jeden z najbogatszych ludzi w Amery­
ce John F o c k e f e l l e r .  Był on zresztą jednym 
z najbogatszych, a może ł najbogatszym człowie­
kiem nie tylko w Ameryce, ale na świecie całym. 
Należał do głośnej trójki amerykańskich muidmi- 
liarderów —  Rockefeller, Morgan, Carnegie. —  
Z Carncgieui konkurował R o c k e f e l l e r  w ak­
cyi dobroczynnej ł kulturalnej, w zakładaniu ró­
żnych fundacyj, z Morganem w prowadzeniu finan­
sowej polityki Stanów Zjednoczonych. Słynne są 
„eż Rockefellera olbrzymie zDiory sztuki, ściągnię­
te od wszystkich handlarzy i ze wszystkich zakąt­
ków »staregc świata*.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie ‘
Im. Juliusze Słowackiego.

W e czwartek, dnia 14 b. m.; »Faun«, komedya 
E Knonlaucna.

W  piątek, dnia 15 b. m.: >W maiym domku*
F Rittnera.

W  sobotę, dnia 1C b. m.: »Pomysł panny Fran­
ciszki* (Nowość), komedya w 4 aktacL Pawła 
Gavaiilt’a.

W  niedzielę, dnia 17 b. m., po południu: »Gęsi 
i gąski*, komedya M. Bałuckiego; wieczorem: ‘ Po­
mysł panny Franciszki* (po raz drugi), komedya 
P. Gavault’a.

Z miejskiego teatru ludowego w Krakowie.
W e czwartek, dnia 14 b. m.: »Teść« A . Abrahn- 

mowicza i R. Ruszkowskiego.
W  piątek, dnia 15 b. m.: ^Księżniczka czaraa- 

?za*, operetka E. Falumna.
W  soboty, dnia 16 b. m., po południu: sW icek 

i W acek*; wieczorem: »Księżniczka czardasza*, 
opcreika E Kalmana.

Zmam:
Aniela d‘A  b a L C O u r t  de Fr a n q u e r  i 1 1 e, 

ar. de Thullić. dnia 9 stycznia 1830 w Lublinie, 
zmarła 10 grudnia 1916 w  Rabce; pogrzeb odbędzie 
się tamże dnia 14 grudnia.

Wydanie zakładników.
Piszą, nasti z  WiećtaLa:
W  wyfkonamu uchw ał K oła  polsk iego , po­

w ziętych  n'a w niosek p. T  e r t i 1 a w  sprawie 
wypusaesenia, w zględnie w ym iany wikiudni- 
k ów  i jeń ców  eywianych, internow anych  w  Ro­
sji , posłow ie  dr S t e s l o w i e ®  i T  e i t i l  inł- 
fcuiweniowali k ilkakrotnie u tu tejszych  w ładz 
ocntralnych. W drożona w  tej spraw ie przez 
pańisttwo już poprzednio intensiTWua a k cya , wy­
w ołała  długie rokow ania, które, j'ak się d ow ia ­
dujem y, dopro wadziły wreiwcie do pomyślnego 
rezultatu, o  ile w  strony R osyi nie nastąpi ja ­
kaś zmiana postanow ień.

Oki o stron y  zgod z iły  się już na wa-uniki w y ­
puszczenia t. z  w. j-zakładników *, k tórzy , o ile 
m e zajdą niespodziewanie okoliczności, pra­
wdopodobnie Wkrótce powrócą do ojczyzny.

T akże wia^om-ości o  u łożeniu  w aruhków  
w ydania dra R u t o w s k i e g o  potwieidizają 
s ię ; ze  w zględu jednak , że w łaśnie w  te j spra­
w ie rząd rosyjsk i już raz zm ienił stanowisko,, 
przestrzedz należy przed zbytnim  optymizmem..

Telegramy z ostatniej oliwili.

Oymisya gabinetu Koerbera.
Wiedeń, 14 grudniu. 

W czora j p o  p ołu dn i" od b y ła  się rada gabine­
to w i, w  której u&z estru czyli w szyscy  m inistro­
w ie. Prezydent gabinetu dr Koerlier zawiadomił 
radę gabinetową o dymisyi.

Wiedeń, 14 grudnia.
Z pow odu  żądań, k tóro  w czora j doputacya  

stronnictw a niem iedkiej w spólności p racy  
p izedk iżyła  drow i K oerberow i, powstało ostre 
przesilenie gabinetowe

Kotrber odrzucił pozaparlamentarne wypeł­
nienie żądań niemieckich i ob jaw i! zam iar p o ­
dan ia  się d o  dyimisyi.

Wiedeń, 14 gnudnia.
Zgoła  n iespodziew anie k o ła  p o lityczn e  0-  

tiPzymnły w czora j Tmeczorom -wiadom ość o  dy- 
nusyi ganinetu k och era, k tóry  b y ł ramo u  ce ­
sarza na au dyency i i ustnie zgłosił dym isję, 
przyjętą przez cesarza. D r K ocrber zaw iadom ił 
następnie dzionków  gabinetu o d y m is ji, tudzież 
ośw iadczył, że m isyę utw orzenia n o w e g o  gabi­
netu otrzym ał m inister handlu w  gabinecie lir. 
Stuergkha, dr S p  i t z *n u e 11 e r.

Niesuodiziewano ustąmienie dra K oerbera , 
k tóry  dn ia  28 p azd z iem ifc  został prezydentem  
gabinetu, należy przypisać przedewszystkiem 
trudnościom z powodu ugody austryacfko-wę­
gierskiej, staw ianym  d r  K ocrberow i ze strony 
węgiensuiej. Trudności tych dr Kcerber nie 
zdołał usunąć.

D alej należy noduieść trudności, na które dr 
Koerber trafił po stronie niemieckich stron­
nictw parlamentarnych, któro dom aga ły  się za­
łatw ienia sw oich  żądań w  drod ze  p o  za kon sty ­
tucyjnej.

Za tom, że ugoda z Węgrami odegrała tu naj­
większą rolę, przemawia fakt, że z K oerb erem  
ustępują w s z y s c y  m in istrow ie , k tórzy  w stąp ili 
d o  n o w e g o  gabinetu p o  za m ord ow a n iu  hr. 
Stuergkha. W ob ec  n o w e j k o m b in a c j i  w ch odzą , 
w  grę ty lk o  m in istrow i 1 p o z o s ta li z  g a b in e t  1 
hr. Stuongkha, tc jest Georgi, Hu3S2rek 7 1

Obiega pog łosk a , że d r K o e ro e r  otrzym a 
w k ró tce  d o  spełnienia bardzo .raanc funikeye.

patoyzszeni? zBfłKf dla
(Tel. wl „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 14 gnudnia.
Dzięki zabiegom  K oła  polsk iego, popartym 

urzez ministra dla. G ahcyi, zasiłek  d la  u ch od ź­
có w , w ynoszący a o ły c h m e  1 kor. dziennie, 
zostanie podwyższony.

Na W ęgroech zasiłek  państw ow y d la u ch od ź­
ców z Siedm iogrodu wynosi 2 k or. dziennie,

'tW a u o k ,  14 Grudnia 1916. V

p odczas g d y  b a w ią cy  tam u ch od źcy  galicyjscy 
pobierają ty lk o  1 kor. dziennie. O becnie mi.nl 
sterstw o skarbu zdecydow ało  się także dla na 
szych  u ch od źców  zasiłek  państw ow y pouiwyż 
szyć

Biskup to. Suniehff kSfSpnaisui.
(Tel. wL „Nowej Reformy” ).

I
W iedeń , 14 grudnia,

» Fremdon-Biafet« don osi z Zurychu- 
1 S cliw c. zeri?''łu  Teiegraphcn - Lnforuiation 

przynosi następująca w iadom ość:
N a najbliższym  konsystorou , k tóry  cdbęaził 

się na wiosnę, otrzym a także książę bmkuip krai 
kow ani S a p i e h a  kapelusz kurdysnaiski.

Amhasador br. TamGir/skl.
i

Wieuen, 14 grudnihl 
' ZiiTiiianowany am basadorem  austryuoko-w ę 

gierslam  w  W aszyngion io Lr. A dam  T a r n ó w *  
s k i ,  którem u Anglicy nie circa p ozw olić  na 
przejazd do A m eryki, baw i obecn ie w W ied n iu  
gdzie  oczek u je  w yn iku  rokow ań  w  tej spra­
wie międliy iządem  Stanów  Z jed n oczon ych  I 
A nglią.

Hr. Adarr Tamowiaki, k ió iy  d m ych czas by ł 
posłem  w Sofii, pizedbem  odizmiczył się wybit­
ną działalnością  dyplom atyezną w  am basadzis 
ausitryac.kiej w  L ondynie.

w ik re  Haddatp t>os"ia!2.
Wiedeń. 14 grudniat 

W  austryaokiej Izbie p osłów  jest 36 manda­
tów opróżnionych. W  stosunku siJy liczebno/ 
stronnictw  niem a pom im o to  istotnej zmiany. 
Z a jm u jący  jest stosunek  liczebn y  n iem ieckie­
go  Zw iązku n arodow ego, m a jącego  128 cz łon  
k ów , d o  n ow o  u tw orzon ego Zw iązku ozeskieł* 
nosłów , k tórzy  liczą  97 ozłouików7.

Wofna.
Lłoyi Me i BMSi fea ielsii wojsis.

(Tel. wl. „N owpj Reformy”).

Wiedeń, 14 grudnia, 
»N . Fr. Fresse* don osi z  Berlina:
» L 0'kal-A n ze .g cr« donosi z K openhagi: 
W ed le  w iadom ości z Paryża, prezydent no 

w ego  gabinetu  angielsk iego L l o y d  G e o r g i  
zaw iadom ił telegraficznie B r i a n d a  o posta- 
uorreciu Anglii prowadzenia wojny aż do ts ta  
te~mego zwycfę9,wa. B ra n d  w  odpow iedzi daj 
podobne zapewnienie.

„ f i  n8S“ o mowie pokojowej.
R otterdam , 14 grudnia,

j-Times* donoszą:
Mimo że n iem b ch ie  prop .jzyeya p ok o jow t 

nie są  dokładnie okrośloue, ani w  n oc ie  do k o a ­
l i c j i ,  ani w  n ocie  d o  panieża, ani w reszcie W 
m ow io K a n e lo m , to  okoliczności, w śród k tó­
rych nota została w ydana, w skazują jasno, żo  
ofiarow anie pokoju  jest nieszczere.

M owa kanclerza i neta przepełn iono są 
'>Wufle;n< o n iezw ycięża lności N iem iec, o 0- 
statnioli zw ycięstw ach  i  geiiialności Ilindbn- 
burga.

D alej podnoszą »T im es«, żc to nie jest za­
chow aniem  się kraju , k tóry  s a c z e m  pragnie 
porozum ienia z n ieprzyjacielem . Następnie czy ­
ni dziennik ten ironiczną uw agę, żo N iem cy na 
w ypadek  odrzucenia n o ty  p ok o jow e j grożą k o a ­
lic ja  odpowiedizialnością za dalszą w ojnę, k tó ­
ra będzie jeszcze  strasEniejsiza. Groźba ta w oa­
le  nie w zruszy koa licy i.

K ola  jest popisem  próżności. Sądzim j' —  pi­
szą »T im es« —  że podobne wrażenie u cz j7ni w  
k ra jach  nout.raliij-cli. N iem cy chcieli kon icezn ie ’ 
sk łon ić k tórekolw iek  z  państw  neutralnych do 
pośrednictw a, a g d y  t o  zaw iod ło , o fia row a ły  
bezpośrednio p ok ó j. T o  jest dow odem , że Niem ­
cy  udo/amyajr, sovHoją słabość. j

I i i  ogiitts fHiEsi Mii o i i i i  )
(Tel. wt. „Nowej Reformy*’).

Wiedeń, 14 ga-u-dnra, *] 
*N. W . T agb latt« don osi z B azylei: ,
Jak  podnosi prasa szw ajcarska, uzasadnioną, 

jest nadzieja , że państwa neutralne, zwłaszcza 
Hiszpania, podejmą przygotowane już dawno 
krokf około przywrócenia pokoju.

Sekretarz p ok o jow e j k on feren cja  amerykań* 
sk iego senatora F o r d  ośw iadczy ł, że nota 
p ok o jow a  jeat historycznym dokumentem i pe­
wnym środkiem, wiodącym do pokoju.

y .p q ; P U . wl. ,^ow ej Reformy”).
Budapeszt, 14 gnidńia1. 

»A z  E st« don osi na podstaw ie opow iadań 
n aoczn ego  św ;adka:

P o w kroozen ii7 -ęrojgk sprzym ierzonych dd 
Bufcareaztu, baidSzo ltcznc deputacya obyw ateli 
stolicy  pod p"zew7otl,ni.cDW7em by łego  burmistrza 
pow itała M a e k e n s e  u  a przed paiaceir k ró - 
low ^kiia w  ję z j7ka niem ieckim  i prosiła o opiekę 
nad ludnością.

W  Bukareszcie panuje zupełny spokój. Dvren 
k tor rumuńskich k o le i państw ow ych  t całyni 
pcrsonalem  oddał się no usługi Maekerasena.

I m l m j  w CjabinsŁis w łoskśm. \
(Tel. w’ . „Nowej Reformy”). ’*>

Berlin, 14 grudnia. 1 
»B crlm er Zeitung am Miftag* donosi, i f  

także gabinet włoski ulegnie przekształceń^ 
U tw orzona zostan ie  z  k ilku  m inistrów  rada w q 
jenna1-.
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